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W I A D OM O Ś C I  W O J E N N E .
T r e .tr .  Wiadomości Kraiowe: Królestwo Polskie. Wiadomości Zagraniczne: Prussy. N iem cy, 

Francyia. T u rcy ia .  Am eryka. Jndyie-W schodnie. Jndyie-Zachodnie. Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Rozkaz Dzienny do w ojska Polskiego. 
w  K w aterze G łów ney w  W arszaw ie.

Dnia Kwietnia 18x9.
Z a n a y w y ż s z y m  r o z k a z e m .
Postępuią na wyższe stopnie. 

w  Korpusie A rtylleryi i Inżynierów w  ba- 
taliionie Saperów, P idporuczuik Kazimierz 
01exiński, na Porucznika.

P rzykomrnenderowany zostaie. 
z W oyska, Maior Bronikowski do p u łk u  

5go strzelców pieszych.
Ulrzytrdiią żądane Dyniissyie.

Dla słabości zdrowia — w  Piechocie , Z 
p u łk u  7go liniiov, e >0 Kapitan Augustyn W isz­
niew ski,  z pozwoleniem noszenia munduru. 
— Z pu łku  2go- strzelców pieszych Podporu­
cznik M ichął Zmiiewski, w stopniu Porucz­
nika, z pozwoleniem noszenia munduru.

N A C Z E L N  Y W ó d z
(podpisano) K O N S T A N T Y .

IF. X .  R .
Zgodno z Oryginałem
Generał Szeł Sztabu Głównego Toliński.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P r u s s y .

z Berlina , 24 Kwietnia.

W  W rocławiu  o m ało  co niepochowano 
ź y w ey  osoby w  mniemaniu, że u m arła .  Z 
powodu tego Reiencya tamteysza ponowi­
ł a  dawne o pogrzebach ustaw y, zakazuiące 
wczesnego c ia ł  u m ar ły c h  chowania.

W. W . Xieztwie Nad-Reńskiem p o d w y ż­
szono pensye z 5oo na 600 franków wszyst­
kim Katolickim duchow nym, la t 60 m aią-  
cyin.

Gdy w  m a łe y  prowincyi Wittgenstein- 
Berieberg z stutysięczney ludności 20 rodzin 
roku przeszłego do Ameryki północney w y ­
niosło się a w  tym roku iuż 00 o paszpurta 
zg ło s i ły  się, Król więc p rzychy la jąc  się do 
podanego mu przełożenia w y zn aczy ł.  K. ,m- 
missyą która iak  nayspieszniey zayinie się 
ułożeniem przepisów do zrhnieyszenia w  
kra iu  tym podatków , na które mieszkańcy 
lityskuią.

Zakład  Hrabiego Piickler-Muscan z Hrabią 
Nostitz Adjutautem Xięcia Bluchera i wielu
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xnnemi osobam i, oddaw na  publiczność tu to y - 
sz ą  z a y m u ią c y ,  p rz y s z e d ł  nareszcie  d. i 3  • 
m ca  do sku tku .  Hrabia PuckLer z a ło ż y ł  się 
źe  w  3 o m in u ta c h  uiedzie d w i e  mi.Mk b isem  
w  ied  lukonnym m a ły m  p u iezd zu  , i wy-, 
z a k ł a d ,  bo ty lk o  27 m inut na to .po r z -b  - 
w a ł .  Mniemano p o w szech n ie ,  ze  się w y s  
na nie uda , a lbow iem  z p o czą tk u  zara-z u- 
w ią z ł ,  k a m ie ń  w  p o d k o w ie ,  1 kou k “ ^  
z a c z a ł  po w tóre , źe m nóstwo w id zó w  konno
i w  po’iazdach  t o w a r z y s z y ł o  z a k ła d n ik o w i ;  ze
u p a ł  d n i a  teg o  do oo stopni d o c h o d z i ł ,  co 
w szy s tk o  n ie m a łą  s ta w ia ło  przeszkodę.. 1Da 
ne na z a k ła d  p ien iądze  m a ią  bydz. bardzo 
znaczne, a  z asz ły  zaraz  n o w e j k ł a d y o  
u iech an ie  teyźe  sarney odległo=,ci w  prze 
c ia  --u j8  m in u t ; - W  Anglii ,  g dz ie  t a k  często 
ta k ie  b y w a i ą  z a k ł a d y ,  jeszcze podobno 
n iezdarzy lo  się ani razu , z e d y  2 m ile  k ł u ­
sem  w 27 m inu tach  u iechano.

Bracia  H e n s z e l  w y g o to w a l i  tu ry c in ę  w y ­
o b r a z i  ą c a  zab itego  Kotzebuego. W y b ra l i  do 
w y s ta w ie n ia  go c h w i lę  śm ie rc i  lego  na so ­
fie, gd z ie  go k r w i ą  z b r  mzonego po  z a d a ­
ny m  razie p iłoźono- W  o k nach  _ daie  s^ę 
w id z ie ć  zach o d zące  s łońce- Z a b o y c y  m e-
w id a ć  w  p o k o iu ,  a n i  w  obrazie; a r ty śc i  um ie
ścili  go w  c z te re ch  ro: a ch  r a m e k ,  w  c h w i ­
la c h ,  g d y  list Kotzebuemu  p o d a w a ł ,  g d y  go 
sz ty le tem  w  se rce  U d e rzy ł ,  g d y  k lS * - £  
w zniósł zbroczone zelazo ku  N ie u, 1 ; y
nareszcie  sam się nim p r z e s z y ł . -  P o dob ień ­
s tw o  P. Kotzebue gó  trafione z u p e łn ie .

R adca  R e iency i  i D o k to r  m e d y c y n y  u 
tmann  w  F ran k fu rc ie  nad O d rą  o g ło s i ł  w 
dz i-nn iku  lek a rsk im ,  ze może -we-,ług u p o ­
dobania w y rz u c a ć  z k a z d e y  częśc i  cm 
sw eg o  e lek try czn o ść  ku k a z d e y  1 nuey osobie. 
G d y  to czyn i ,  s ły szeć  się daie  z w y k ł e  1-1 
k ie  trzaskanie , w id z ie ć  można w y c h o d z ą c e  
z niego isk ry  ogniste, i czuc  uderzenie  e lek-  
trzyczne . W łasn o ść  tę t a k  da lece  m a  w  so­
b ie  usposobioną, źe dość  mu na pom yślen iu  
i w o li  do w y d an ia  e lek try czn o śc i ,  czy li  to z 
p a lc ó w , czyli z inney cz ę śc i  c i a ł a  lego. 
Jeże li  podanie to nie iest p rzesadzone, m am y 
now e w ca le  z ia w L k o ,  lubo w id z ia n o  iuz w  
ludz iach  s iady  e lek try czn o śc i .  N ied aw n o  
m ło d y  m ezczyzna  m i a ł  iey  ty le  w  sobie, ze 
ody  w ie c z o re m  poc iągm ono  r ę k ą  pod w ło s  
na g ło w ie  iego , sy p a ły  się z n ich  isk ry  z 
p e w n y m  le k k ie m  trzaskan iem , l a k  to d o tą d  
Ja  k o ta c h  u w a ź a ią .  Lecz zeby  w y d an ie  s i ły  
e le k t ry c z n e y  od  w o li  z a w is ło ,  d o tą d  n ik t  o

N i e m c y .

z Frank fo r tu ,  20 K w ietn ia .

J a rm a rk  tego  roczny  F rankfortsk i n ieczyn i 
ż a d n y c h  p o m y ś ln y c h  nadziei.  K up có w  z to­
w a ra m i  iest bardzo  w ie le ;  lecz k u p u ią c y c h  
w c a le  m a to .  M ianow ic ie  z p ro w i. icy i  nad 
R eń sk ic h  b a rd zo  m a ł o  iest p r z y b y ły c h ,  atu z 
p r z y c z y n y  znacznych  o p ł a t  ce lnych .

W  K arlsruhe  dnia w czo ray szeg o  z g ro m a d z i­
ł y  się s tany B odeńskie ; dnia 2 3  izby rospo- 
czną  posiedzenia  sw o ie .

O d b rzeg d v  M enu , 21 K w ietnia . 
T rzes ien ie  z iem i k tó re  m ia ło  m ieysce  w  

dniu 10 b .  m  b y ł o  uw ażane także  w  'Mu­
n ich  i T y ro iu .  , .

P ie rw sza  X iąźka  u w a g  nad w azn iey  szem i 
zastanaw ianiam i się zby t  k ró tk o  t r w a ł y c  
ob rad  stanów B a w a rsk ic h ,  w y d a n a  p rz e z  Pa­
na Schpari z o s ta ła  skonfiskow aną w  p o s ia d ło ­
śc ia c h  B a w a r s k ic h .

Pan Fabre d 'O live  w e  F ran cy i ,  w y n a la z ł  
ia k  p o w ia d a ią  now y sposó i obchodzen ia  się

tern nie s ły s z a ł .

l c l l v  ^ u w  i a u a i t j ;  n w  . j  -  r  -  ̂ -

z g łu c h o  n iem y m i,  za p o m o cą  k są reg o  obu ­
dzą  nay p rzód  w  nich  z m y s ł  s ły szen ia ,  a po 
tern p o w r a c a  m o w ę .  W  - k o b e a m i  P r iw a s  
w  L in g w e d o k u  u c z y n i ł  d o św ia d c z e n ie  s p o ­
sobu sw oi eg o  z d w ó m a  d z ie w c z y n k a m i ,  k tó ­
re b a rd z o  w  k ró tk im  czasie znacznie p o s tą ­
p i ł y .  S czeg ó ły  te g o  sposobu d o ty c h c z a s  s ą  
iescze n ie w ia d o m e ;  w ie d z ą  Łylko^ ze często 
p rz e ty k a  uszy p o ru c z o n y c h  sobie ' d z ie c i  1 
oc ie ra  ie  m ocno . Z p o c z ą  ku g łu c h o -m e in y  
s ły s z y  szum ien ie ,  te w p r a w ia  go  w ia- 
k ie s  n ieopisana z ad z iw ien ie .  Stopniami po­
tem  n a w y k a  do n iego ;  Daley poczyna s ł y ­
szeć b ic ie  w  bęben, m u z y k ę  i k r z y k  d z ie c in ­
n y  Lecz to  luź b y n ay m m ey  m e z a d z iw ia .  
Jedna  z porm enionych  d z ie w c z y n e k  o t rz y ­
m aw szy  tak  s to p n io w an y m  sposobem z m y s ł  
s łu c h u ,  p o c z ę ła  w y d a w a ć  p e w n e  tony , p o ­
tem  w y m a w ia ł a  c a ł e  s ło w a  le c z  w ca le  
n iezrozum iane, choć  m ó w i ła  dobitn ie . T e ­
raz zaś obie te d z ie w c z y n k i  iuz  dobrze czy -

—  W  Berlinie u m a r ł  w  ty c h  dniach  Pan 
B ern sd o rf P rofessor, m a ią c  w ie k u  la t  by, ro ­
dem  A nglik ,  U c z y ł  011 ię z y k a  A n g ie lsk iego  
w  U n iw e rs y te c ie  tam ecznym . Zuaiomy iest 
w  sw ie c ie  uczonym  p rz e z  rozm aite  d z ie ła  
swoie; w  to w a rz y s tw ie  zaś • p r z y ia c io ł  1 
z n a i  o rnych  z c h a r a k te ru  s t a ł e g o ,  d o b r y c h  
o by cza ió w  i p rzy iem n o śc i  w  obcow aniu  B y ł  
także  p rzez  czas n ie iak i  P ro fessorem  w  
D e rp tc ie ,  a  p o te m  p as to rem  w M o sk w ie .
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F r A K C T I A .

z Paryża, 10 Kwietnia.
Marszałkowa Brune- p umieściła w prośbie 

swuiey podaney Kr óluwi, następuiące sczegó- 
ł y  o śmierci męża swoiego: ..Wiadomi iest
źe w czasie rządu studniowego pomieniony 
Marszałek m ia ł  główne dowodzstwo nad woy- 
skiem bę lącem w departamencie Wdrskim. 
Za powrotem Króla został zmieniony i ode- 
br. ł  rozkaz stawienia się natychmiast w Pa­
ryżu. W chwilę po odebranym rozkazie 
udał się na mieysce przeznaczenia; lecz iuź 
w okolicach Eu. . . spo kał kupę wieśnia­
ków uzbroi* * ych i w o ul i 4c y C. 1: >,precz ztqcl 
zbójcy'! Niech ijią . sprzymierzeńcy! Te okrzy­
ki zapewua wzbudziły w nim nieiakąs oba­
wę; lecz z tern wszystkiem postępował da- 
ley ku Awenionowi. U bram tego miasta za­
pytano go o pasport, pokazał takowy dany 
sobie o I Marszałka Riviere, który by ł w zu- 
pełney formalności. Bez względu 11a to a 
nawet bez naymnieyszego uszanowania dla 
stopnia iego, zatrzymano poiazd, pod prete- 
xtem, źe potrzeba wprzód wziąsć od Komen­
danta zezwolenie na wiazd do miasta. Tym 
czasem zapaleni Roialisci mieli dość czasu 
do zebrania stronników swoich. Wkrótce 
ot iczyli p iazd iego rozmaici rzemieślnicy 
przewoźnicy i kupa innych ludzi z klassy 
pospólstwa, która zawsze wczesniey się prze- 
kupuie przez stronę przeciwną Wielu na­
wet by ło  uzbr jibhy .h. Hałas i rozruch 
coraz się powiększał; złorzeczenia i obelgi 
zewsząd dawały się słyszeć, a wkrótce po­
częły się rozlegać wołania: »Precz go od
nas!** — Marszałkowi rozłączonemu z adiutan­
tem nic więcey uiepozostowało iak umknąć 
na dziedziniec pocztowy i tam się schro ić. 
Lecz i ten wkrótce utoczyła kupa rozdra­
żni nych. Dozorca poczty sprawiedliwy i 
szlachetnie myślący, użył wszystkich sposo­
bów do usp koieuia pospólstwa i rozkazał 
zamknąć wrota. Pomagali mu także Mer 
i Prefekt. Lecz zawsze liczba dobrze my- 
ślącyc 1 była aż nadto małą, w stosunku do 
strony przeciwney. Otoczono zaraz dóm po­
cztowy i szturmem wzięto. Zabóycy wpad­
li do pokoiu Marszałka, który w tę samą 
chwilę począł by ł pisać list do żony swoiey. 
Spotkał on ich spukoynie i śmiało; lecz to 
bynaymniey nie wstrzymało ich zapędu, rzu­
cili się na bezbronnego i kilka ran mu zadali 
w piersi. Zaiadłosć ich nieprzestała na tein. 
Porwali zwłoki niesczęsliwego i wrzucili do

rzeki, skąd dwóch żołnierzy dobyło ie i po­
grzeb! *; lecz nieludzkie sarca niezustawiły 
go spokoynie i w mogile. Rozkopały zie­
mie gdzie złożone by ły  pośmiertne niesczę­
sliwego ostatki, dobyły ie stamtąd, i odd iły 
naymocnieyszey warcie z rozkazem obrzy­
dłym, aby nikogo oprócz drapieżnych zwie­
rząt nieprzypusczano do nich!

T b r c i i a .

z Stambułu, 24 Marca.
Pomimo naysurowsze środki iakie rząd nasz 

przedsiębierze chcąc zapobiedz prestępstwoin 
rozmaitym, liczba tych codzień się powięk­
sza. Ta okoliczność iest iawnym dowodem 
pjwszechnego zepsucia obyczaiów we wszy­
stkich klassach. Nie pomału przyczynia się 
do tego nadzwyczayna drogosć wszelkich 
produktów, a tym samym powszechna p ra ­
wie w klassie ubóźszey nędza. Lecz nay- 
głównieyszą przyczyną iest napły w w łóczę­
gów ze wszystkich stron Europy, którzy z 
przyczyny powszechnego teraz w Europie 
pokoiu uciekaią się do Turcyi, gdzie nigdy 
spokoynosci nima i tam w zamieszaniu usta- 
wicznem szukaią osobistych korzyści. Przy 
tem niemało przyczynia się do niepomyslno- 
sei wewnętrzney, ustawiczne zniżenie się mo­
nety kraiowey złotey i srebrney z przyczy­
ny wielkiey ilości monety fałszywey będą- 
cey w krążeniu. Niedawno odkryto bandę 
robiących takową fałszyw ą monetę, a w  
Adryianopolu powieszono' w tych dniach 
dwóch żydów za podobneź przestępstwo.

A m e r y k a

z JFasingtonu, 12 Marca.
Napaści i zboiectwą kaprów Południowo- 

Amerykańskich, śc iągnęły  nakoniec uwagę- 
rządu naszego. Prezydent w yda ł  prawo z 
dnia 3 . b. m. pod następuiącym tytułem: 
»Akt względem zabespieczenia handlu posia­
dłości Północno-Amerykańskich i o karach 
rozboyników morskich. Obie izby kongres- 
su p rzy ię ły  takowe prawo. Na mocy pier­
wszego Artykułu Prezydent stanów ziedno- 
cz mych ma prawo wysyłania tylu statków 
uzbroi.onych, ile potrzeba będzie dla zabe­
spieczenia się od napaści zboyców. W  arty­
kułach następujących powiedziano, źe stat­
ki zboieckie schwytane bądz przez okręta 
nasze woienne, bądz przez statki kupeckie , 
lub te które wstąpią w porty nasze, po na-
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leży tem  wyśledzeniu ogłoszone zostaną, za 
zdobycz praw ną. Poddani pro.wincyi naszycn 
północno A m erykańskich , schwytam  na ty oh 
rozbayniczych sta tkach , i przekonani o ro- 
zboie sc iąga ią  na siebie karę śm ierci.

Miasta Filadelfia i Petersburg co w  W ir­
ginii znaczne poniosły szkody z p rzyczyny  
poźarow . —

Z powodu obchodu rocznicy urodzin TV as­
hing tona, k tóry  się d. z5 Lutego 1702 u ro ­
dził  a d. i 4 Grudnia 1799 um arł ,  Gazety 
A m ery k ań sk ie  przypom inaią powszechny 
szacunek, iaki sobie ziednał. W roku 1797 
P. Tomasz E r skinę p o s ła ł  mu z Anglii ledno 
z dzieł sw oich ,  i na b ia łey  karcie  przed 
ty tu łem  napisał: —  ..Jenerałowi Washington. 
Mości Panie! P ozw oliłem  sodie ^wym ienić 
nieśmiertelne imie WPana na x iązce ,  którą 
mu przesy łam . Znam w ie le  dostoynych m ę ­
żów znakomitego.rodu; lecz dla samego ty l­
ko  WPana w ie lk ie  uszanowanie p o w z ią łe m .

* Proszę Boga, aby życ ie  twoie z tak ą  c h w a ­
ł ą  dla powszechnego szczęścia św iata  po­
święcone, tak  nayd łużey  zachować raczył...

J n d y i e  W s c h o d n i e .

Choroba zwana Cholera morbus sprząta tu 
bardzo wiele  ludzi ze św iata .  W  p rzec iągu  
18 m iesięcy um arło  na nią 2 miliiony rei0'  
szkanców oboiey p łc i  w  W ie lkorządz tw ach  
Bombay i Calcutta. Mniey atoli umiera Euro- 
p eyczyków , aniżeli kra iow ców ; p ierw si bo­
w iem  są przyzw yczaien i do iedzenia mięsa, 
a drudzy ży ią  samemi roślinami.

I n d y i e  Z a c h o d n i e .

Na w yspie  Jamaice u tw o rz y ł  się niedaleko 
5 John m a ły  w ulkan- Przed rokiem  m ia ł  
tylko kilka  cali obwodu i wysokości. W  
miesiącu Lipcu roku  zeszłego po w ięk szy ła  
się znacznie wysokość iego i obwód. Z otw o­
ru p łynie  ustawicznie lawa; a w ydobyw szy  
w etkn ięty  k iy ,  w idać  na nim massę ciemno 
b łęk itną , m a iącą  zapach siarki i smak słod- 
k a w y .  W  Grudniu roku zeszłego wulkan ten 
m ia ł  6 stóp wysokości,  i 4® stóp obwodu u 
spodu; obwód zaś otworu w ynosił  2 stopy i 
k ilka  cali.

R O Z M A I T O Ś C I .

O szkodliwym w pływ ie iadu zapaloncy śle* 
dziany by d i a rogatego na zdrowie ludzi i 
zw ierząt« (W ypis z rapportu Rejencyi Putz- 
d am sk iey ,  zdanego Ministerstwu Pruskiemu 
zaw iaduiącem u spraw am i lekarskiem i.)

..Kilku posiadaczów b y d ła ,  którzy albo 
żyiąceniu  ieszcze b y d łu  g o łą  rękę  w pysk  
w k ład a li ,  albo k re w  zgęstn ia łą  z s tw ardnia­
ły m  gnoiem z kiszki odchodow ey d obyw a­
li,  dostało zapalenia gangrenującego na czę­
śc iach  c iała ,  sokami zarażonego bydlęcia 
do tkn ię tych .  Owczarz z Neuendorf, rozpa- 
troszył z d e ch łe  na zapalenie śledziony b y ­
dlę w  Schleli en i um arł  w k ilka  dni na gan­
grenę. Szczególniey uderzaiącem b y ło  za ­
chorowanie i śm ie rć  D zie rżaw cy  Blumnerct 
w  Bacowie pod Nauen i iego Ekonoma Kres- 
syna. Puszczaiąc oni dnia 12 Lipca k re w  
za p ad łey  na tę chorobę k row ie ,  ręce nią 
zbroczyli. Pon imo um ycia się w  kilka  m i­
nut, zachorow ał przecież dnia 10 Blumner 
a dnia 18 Kressyn. Ostatni u m arł  dnia 22. 
p ierw szy  dnia, 2 5 . Z przedsięw ziętego 
przez Doktora Meiera trupów ich o tw orze­
nia pokazało  się wewnętrzne zapalenie i 
zniszczenie śledziony. W  Szpandau n ie­
wiasta iedna napiwszy się mleka z k ro w y  
gangreną śledziony dotknięty, dostała p rysz­
czów zapalonych, o śm ierć  p rz y p ra w ia łą -  
cy ch .  W  wielu m ieyscach  w y z d y c h a ły  
w szystkie psy i św in ie ,  k tó rym  przez nie­
ostrożność dopuszczono iedzenia mięsa zd e ­
ch łego  na gangrenę bydlęcia; psy zaraz w  
24 godzinach- W  Deetz pozdychały  kaczk i ,  
napiwszy się k rw i  zarażonemu tą  chorobą 
b y d łu  puszczoney... _______

Liczba woyska Angielskiego, w  Jndyach 
tak  Królewskiego, iako i na żo łdzie  Kom­
panii Jndyyskiey zostaiącego, wynosi 210.401 
ludzi; z tych  4212, to iest 4 p u łk i  iazdy i 
dw a piechoty , w ra c a ią  do Anglii.

Przy Jndyach  Zachodnich k rą ży  od nie- 
iakiego czasu k a p e r  nazw any Jenerał h itto- 
ria , na k tórym  nieiaki Jan Divers rodem Fran­
cuz dowodzi. Nie szanuie on flagi żadnego 
narodu, a od trzech  miesięcy zabrał iuz 02 
okrętów . M niem aią ,  że k ape r  ten iest z 
Nowego Orleanu. U żyw a 011 flagi A m erykań­
skie y.

w  P e t e r s b u r g u  

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S J E S K I E l  MŚCI .


